
GAZETA KRAKOWSKA

W  N i s o z i b l ę  D n i a  4 L i s t o p a d a  1798.

Z  Paryża d, , 4. Października, 
W t z o r a y  przysła ł  prezydent jourdao 

radzie 500 oas lępuiący  lisi: ”  G d y  pn< z  

zaufanie ludu p o w c ł  ny by łem do ciała 
p r aw od a w cz eg o  , pognał m zaraz iak  ma- 

I » by łem zd-tny  do sp raw ow ani a  tak w a ż ­
nego urzędu. Wsze lako  zachęcony.  waszą  
przy chj  l . iośc ią , b y ł b y m  daley  p r a w o d a w ­
cze moie urzędowanie odby  Wał,  bęoąc z a ­

wsze  stałym w ut^z.mamu wolności  i kon- 

stytucj  i roku 3, gdyby  dyrektoryat  nie b y ł  
w a s  o położeniu teraź nie jsz ym rzeczypb* 
sp-oliiey i o usi łowaniu nowey ko al i c j i  do 

aU<-t>owauia o n e y ,  uwiadomił .  Doniosł  
w a m  prócz tego , iż 200,000 ludzi  potr ze ­
ba do poskremni-nia nas iy  cb Di? przy i t i o ł , 

i w ) ście one uchwalil i .  W t a k ;m p ó ł c i e ­
niu okoliczności  rozumiałem , iż mogę 
b ^ c i  o y c z j ż n i e  u ż y t e c z n i e j s z y m  w a r n .i ,  
niż w Francuzkiey  r ad z ie ;  składam więc  
W wa sz e  ręce w y s o k i  ten z a s z c z y t ,  kióry  

od F 1 « ncu<kiego odebrałem ludu , i u że-  

Jim się^do tego o d w a ż ;  i  kroku J 10 i edyci t

w  celu s ł uż e n i a  r z e c z y p o s p o l i t  u ż y t e c z n i e j '  

i w  s p os ob i e  d o g o d n i e y s z y m  d l a  m n i e . , ,  

L u c y a n  B u o n a p a r i e  m i a ł  ż y w n  m o w ę 1 

na p o c h w a ł ę  J o u r d a n a .  _  Z  S i n y  p o d s k a r a  

H a l l e r  p r z y b y ł  do P a r y ż a .

T t r a ź c  rersza A n g i e l s k a  a r m i a  ma* 

b y d ż  na ds. ie a r m i e  na A n g i e l s k ą  i I . l a nd a*  

kq p o d z i e l o n a .  P i e r w s z ą  ma  j e t e  a i  M o n -  

lins , d r u g ą  j e n e r a ł  K i l m a i n e  k o i r m  rtideio- 

w a ć .  W ł o s k a  a r m i a  m a  b y d ź  na 3  k c r p u *  

sa po dzie lona :  p i e r w s z y m  w e w n ą t r z  W ł o c h '  

ma k ommcoc’ e r o w a ć  j en er ał  B r u n e  , d r u ­

gi m p r z e c i w  N e a p o l o w i  j e n e r a ł  B r r n a d u t t e , ,  

tr zec im p r z e c i w  A us t r y  i j e n e r a ł  J o u b e r l  g d y .  

by do w o y n y  p r z y y ś ć  mi ł e .

Jener ał  S c h a u e n b c u r g  iest m i a n o w a n y '  

komnltt idanien? w M a l c i e .  _  B a t a w s k i  j o *  

sc ł ł Sc hi mi lp eof ci k  p r z y b y ł  do P a r y ż a ,  „  le-

n r a ł  J oo r da n ma B n s * .  a r m i a  kommea>-• •
d e r o w a ć .  _  R o z p u s z c z o n a  tu p o g ł o s k a ,  ia* 

k e b y  A n g l i c y  od st ąp i l i  b l o k a d y  f t a d y z u ’.- 

nie p o t w i e r d z a  się

N a  p u b l i c z n y m  b a l u z a b r a a o  tu  wiel fe
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m łod zie ży ,  która do armii  gdap się musi.  N e ąp o L uń sk i  więcey niż o mil dwie aa ma 
M M ia i . te r  nasz zagranicznych  z w i ą i k o w  r «  w y i e z d z a ł ,  na spotkanie A n s l ik o w  
o z n a y m i ł ,  >ż wszystk ie  listy do niego lub D , a  pr z y b y łe  okręty p r z y w i o z ł y  nam

do jenera lnegosekretarza i  kance llaryynych  d wó ch  o f f k y e r o w  Fran cu ski ch ,  * których  
szefów muszą by dź  f r a n k o w a n e ,  inacgey jeden iest kontra admira ł  J}Jąaq„et; oby-

pr zy i ę t e  nie będą.  d w a y  byl i  uczestnikami b i twy  dnia 1 , 2  i
Rada  500 dekretowała  iuż w c z o r a y , 3  s ierpnia.  Następnie potym opisanie

iż za  125 mili, będą dobra narodowe prze b i t w y  pod Alexandryą.  O k w a d r a p s i e  na

d 'jn<?> godzinę 6 rozpoczęło się strzelanie w  na-
List  O b y w a t e l a  Lachevardier  koosu- s t e p u j ą c y m  położeniu.  Nasze 13 okretow 

la rzpl tey Francuzkiey  ,w Pale rm o,  dato- forrnowały  iednę l inią,  6 okretow Angiel- 
w a n y  z Neapolu pod dniem 20 września,  skich z „ a y d o w a ł y  się m i ę d z / l ą d e m  i na . 

opisuie teraźnieysze położenie Neapolu i m i , 7 zaś ż strony pr ze c iw n e y ,  cz ternasty 
W ł o c h ,  oraz bi twę  pod Alexandryą;  Kła- pr zec iąw sz y  przez połowę nas tą l in ią ,  
dzietny tu a niego niektóre aieznane ie- b y ł  p r z y c z y n ą , iż 6 okretow Fraocuzkich  

s tc z e  szczegóły.-  “ O b y w a t e l  Lacheyar-  pr je z  długi czas nie mog ły  b y d ź u ż y t e t n i  
dier opisuie nayprzod  pr zy by c i e  swoie do do b i t wy .  Przez resztę dnia i ca łą  noc 

N e a p o l u ,  i skłonność u m y s łó w  względem strzelapo do siebie z i ą k  n a y w ię ks zą  m oc ą  
F ra n cy i .  Znayduie  tu ( m ó w i )  imię Frań- j na wySytrzał  pistoletu zb l i żono  s ię ,  a w

Chzow w obrzydzeniu ; króla zbroiącego ten czas użyto z oboiey st rony w s z y s t k i c h  
go tys ięcy  ludz i ;  gabinet niechcący odpo.  ^ za i em n ego  zniszczenia siebie sp osobow .  
w i a d a ć  na noty o b y  w;  Lachaise  sprawuią  vy tym to razie admira ł  Brueys  w g ło w ę  i 

cego interefsa f r ą n ę y i y  zabroniony, dla rękę raniony z o s t a ł , atoli n ieprzestawał  
f r a n c u z ó w  przystęp d o t e g o p p r t u ,  nay- d o w o d z i ć ,  gdy  kula armatna przecięła go 

obraź l iws zą  dla nas ku Anglikom p r z y c h y l  Da d w o i e , ż y ł  tylko  kwadrans i chciał  na 

noś ć ;  nakoniec agenci  nasi codziennie spo.  swoim moście skonać .  W k r ó t c e  p o U m  
dz i ew ai ą  się odebra ć rozkaz do tyyiazdu.  kapitan okrętu admiralskiego O b y  w: Casą  
T a k i  iest stan rzeczy  w tym momencie ,  w  Bianca d a w n y  d ep uto wa ny  , odłomkiem o- 
k t ó r y m  niam żądać do Pa lermy paszportu,  krętu śmiertelną w  g ło w ę  odebra ł  ranę 
L ud  S y c y l iy s k i  więcey  jeszcze pd tutey-  zapal i ł  się potym ten wsp ani a ły  okręt 

azego iest przeciw nam rozdrażniony,  na- i wszystk ie  us i łowania  na ugaszenie po- 
sze okręty  są w y p ęd zo n e  z p o r t o w ;  mie- żaru b y ł y  daremne.  Na  ten czas to młp .  
M k a ń c y  strzelają do Francuzów lub a a  dy  Casa  Bianca 10 letnie dziecie,  k tóry  od 
nich kamieniami  p t u c a i ą ; żądną kokard  początku b i t w y  d a w a ł  d o w o d y  n a d z w y .  
F ra n cu zk a  nie iest tam cierpiana,  zg o ła  czay ne go  miSz t w a ,  niechciaf sie ąchroui ,  
F r a n c u z ó w  ty o w  yc y l i i  braknie,  dla  na s z a lu p ę , a ż e b y  nieopuszczać sw oiego  

uskutecznienia tam n o w y c h  nieszporów,  ranionego o y c a ,  potrafi ł  i ednak p o ło ż y ć  
D n i a  onegdayszego  p r z y b y ł y  tu d w a  o- go na porzuczony  w  morze  m a s z t , k t ó r e  
k r ę t y ,  a tutro oczekują trzeciego zNelso-  go i sam się u ch w y ci ł  wraz z intenden.  

£pm, P«trzałea» memi  o c i j m a ,  j*jk król  Jem ps kądrp,  s d7  pkr^t wschód od 130
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armat w y s a d z o n y  Da powietrze  ok ropny  

w y d a ł  łoskot  i w przepaść morską tych J 
nieszczęś liwych pogrąz/ ł .  Jedna okolicz 
ność godna iest zastano w ieaia , to ie-st, 

iż poki c>! ret admiralski  b_»ł w ca łoś  i ,  

poty Franrut i  mieli pr/trw agę i iedrn o 
kręt Angielski  od 74armat  uchylić swoiey  
bandery by ł  przy museony,  lecz zamieszanie 

iakie to niesczęście sprawi ło , 2abicie lub ra­
nienie wszystk icb o f f i cyerow n a s z y c h , kon­

tra admira ł  B larquet  curza iacy  się w kr wi  
iw oiry przez odebraną na twa rzy  ra n ę;  
kapitan okrętu Franklin ciężko raniony;  

kapitan Dupelit  Tboi iars  i 3 inni zabic i ,  10 
w s z y s t k o  odmieniło postać rzeczy.  W tym  
momencie wiele naszych okrętow bez 
m a s z t ó w ,  l i n ó w ,  z zepsutemi armatami,  

stały się łupem niepmyiac ie la .  T y m  c z a ­

sem bi twa  ciągnęła się u s z c z e l n i a  '3. mię­
dzy  niektoremi nas»emi i Atjgielskiemi o- 

krętami.  W tym to dniu nasi wo jow nic y  

• ż e b y  nie poddać okrętu Tim eleon spali li  
g o ,  po  w y r a t o w a n i u  z niego ludzi.  ( Na- 
Stępuie opisanie w y p a d k ó w  bi twy.  ) T r z y  
x za br a ny ch  okrętow w tak z ł y m  b y ł y  

stanie,  iż nieprzyjaciele spalili  ie w stano­
wisku.  W s z y s c y  ieńcy z p r zy cz y n y  nie­
dostatku ż y w n o ś c i  na f lotcie Angie lsk ie j  
odesłani  zostal i  do A l e x a n d r y j ,  a ta po­
moc stanie się nader po żyt eczną  dla armii  
l ą d o w e y .  Strata Angl ików podług  w ł a sn e ­
go ich wyznania  w y no s i  1000 ludzi  w z a ­

bitych a 1800 w ranionych,  wiele  icb okrę­
t ow iest w n a j s m u t n i e j s z y m  stanie, w s z y s t ­

kie zaś są uszkodzone.  Nieszczęś l iwy  w y ­
padek tey  b i t w y  ma dw ie  p r z y c z y n y ,  

p i e r w s z a ,  iż d o z w o lo n e  n ieprzy iac io łowi  

stanąć między  lądem i nami ,  dru ga ,  a ta 

g ło w n ie y s z a ,  iż b i tw a  odp ra wi ł a  »ię na 
kotwicach.

B i i g  AnakreOn,  k tóry  iak w i a d o m o ,  
chciał  Napper T a n d y  do Ir landyi zawi eś ć ,  
powroc i ł  do Dunkierki  na zad ,  i w drodze 

zabra ł  między ionemi okrętami ieden A n ­
gielski od 400 beczek i 14 armat , k tóry  
do Norwegi  do sprzedania odesłał .

Z  Brest ma wkrótce  zn o wu  w y y ś ć  es­
kadra.  T u t e j s z e  dzienniki  m ó w i ą ,  iż Du- 
mourier i inni o f f i cyerowie , k tórzy pod 
nim służyl i ,  p r z y y m ą  służbę T u r e c k ą ,  lecz 
to ieszcze potwierdzenia potr iebuie.

Moreau St. M er y  , który  z A m e r y k i  
do Bordeaux  p r z y b y ł ,  miał  z tamtąd w aż-  

ne depesze do ministra zagranicznych z w i ą ­
z k ó w  przywies'ć.

Z  Londynu d. 12. Paźd ziern ika .

Lord  Nelson w  p isanyml iśc ie  do pre­
zydenta  Londynu p od zi ęko wa ł  za ndzielo- 

ne mu pr aw o ob y w a te ls tw a  miasta L o n ­

dynu.  W s z y s c y  porucznikowie p ie r w s i ,  
k t órz y  się w bitwie pod admira łem Nelsoa 
z n a y d o w a l i , są  do  r a D g i  kapi tanów pod* 

wyższeni .  i
Podług  listu z  Plimut w c z o r a y  p r z y ­

b y ł a  tam szczęśl iwie kupiecka  z  L i z b o n y  
flotta od 130 żag low  pod o kryc iem lisio* 
wego  okrętu Blendbeim i sza lu py  KongS 
fischer. Na  tey flocie p r z y b y ł  a d m i r a ł  

Orde.  Od flotty lorda Bridport  p r z y b y ł  
tam także kulter L a r c b e r ,  którą ostatnie* 

go piątku 'przy Ouefsant zostawi ł .  L o r d  
Bridport  o d er w a ł  od sw oiey  flotty z 9 li­

n i o w y c h  okrętow z łeżoney  , 4 dla w y s z u ­

kania Bresteńskiey eskadry.

Wczorayr p r z y b y ł  w g  dni p o c z t o w y  

okręt  z  L iz bo ny  do Fa lmut .  K up ie cka  
f lo t ta1, która pod okryc iem fregat  Ar -  
go i Pomone  w y s z ł a ,  stanęła tam d. 25 
września.  P ły ną c  postrzegła| Francuz­

k ą  eskadrę od z l iniowego okrętu i  8 fre-

M
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Iga* w  45 gradusie szerokości  na zachód,  
‘która natychmiast  bieg s w o y  odmieniła i 
ku niey zmierza ła.  Kapi tan Reynold u 
s z y k o w a ł  się przeciw niey w l ini i , i  2 fre- 
g . t t r n i  i wschodnich I o d y y  okięt  u n i , aże 

ostatnie dla sw o i e y  wielkości  zda wa ły  się 
b y d ź  woic-nnerai okrę tam i ,  zwróci ła  się 
ni -przy L c i e ls ka  eskadra i w pierwszy u d a ­
ł a  się podroż.  Przed odeyściem tego p o ­

cz to w eg o  o k r ę t u  nie miał  ieszcze lórd Sr. 
Vincent o łj-itwie przy  Nilu zadney  w i a d o ­
m o ś c i ,  ale z  ostrożności  posłał  maszty 

i i n n e  morskie potrzeby .
0  Bresteńskiey eskadrze są ro;zne , 

a le  nie pewne pogłoski .  S ł , c h a ć  b y ł o ,  że 
l in io w y  nasz okręt S i tu raus  od 74 armat 

po  Z y w e y  bi twie zabra ł  1 l ia iowy  Fran 
cuski  okręt od 100 armst  i 1 fregattę z 

w o y s k i e m ;  lecz ta pogłoska  dotąd się ro w- 
nie nie potwierdzi ła  , iako i druga , że o- 
k r ę t y  od flotty lorda Br idporf  zabra ły  
F ra n cu zk ą  eskadrę przy  kapie Clair.  P o ­

dług  inney pogłoski  wy  l jd o w a ła  wspom- 

Diooa eskadra przy L ó u g h S w i l ly  do Irian*

1 lord Corawall is  miał  d. 8 z Dublina 
do  Domegal  wyiech  ć. Wiele iednak 

mnie/aa i e s t c z e , że Francuzka eskadra do 
sachodnich  l a d y y  poszła.

Podług  ostatnich gazet  t N o w e g o j o r  

ku umiera icszcze we 24 godzinach 56 
osób  na ż o ł d o w ą  gorączkę  w F i lade l ­

fii.
Rocznica  w y b o r u  P. F o x a  ,n» repre- 

zententa do parlamentu od miasta We- 

słmiuster,  by ł *  ostatniego czwartku 
iego pr zy iac io ł  w gospodzie Shakrspaar o- 

biadem ohchodzona.  Z n a y d o w a ł o  się na 
niw* blisko 600 osób.  M ię dz y  utoemi *dre- 

wi a m i  piło zdr ow ie  admira ła  .Nelson i w * -  

l e c t f l f c h  m a y t k o w ,  którzy  pad nim się

s S  ) (
bili. G d y  pito zd rowie  P . F c x a  po w s ta ł  
z swego  siedzenia i miał  długą m o w ę  do 
całego zg romadzenia ,  w którey lubo i. .̂ko 
p r a w d z i w y  Brytanio mo.r i ł  t z w y c z a y -  

ny swem  ogoizm o zw yc ię s t w ie  S i l s^ n*  i 
wyśmieoi tości  Angielskiey konstytucy i., 
p r z y d a ł  wszelako  p r zy c z y n y  d a k tórych  
w parlamencie więc ey  się nie odzy *va. 
Lecz  oie ies że smutno ( r2ekł m i ę d z y  in- 

n y m )  iż ulubione Dasze zdrówie w olność  

nie może  bydź  na c a ły  świat  roiciągnio* 
oe , gdy  z w a ż e m y  postępowanie  n a s z y c h  

n i e p r z y i i c i o ł?  Los Szw.-ycary i  i u b c y ­
ście się z nią są nam przeszkoda,  & c .  “

M ó w i ą ,  iż P. P t t ,  chce na przysz łe  

potrzeby  s tanu,  na łoż yć  po 10 od st» o- 
płaty od wszystkich intrat przechodzący  eh 

200 f. szt. i m ó w i ą ,  że plan sw oy  w tey 
mierze podał  dyrektorom banku.

P .S idney  Sm th otrzymał  od admira- 
l icyi  przed w yj azd em  swoim na śrzodyie- 
m i e  morze inst .ukcye Ni którzy  m ow ie ,  

iż on na Ru fsyyskiey  flocie s łużyć będzie,  

_  Admirał  Niebieskiej  bandery Dalrymple  

u i n i ł .
Z ' o b y c z  z z w y c i ę s t w a  Nelsona racbu- 

iąc każdy  okręt  zabrany Fr.ncu^otn po 
30,000 wynies ie  270*000 f. szt. Lord St. 

Vincent  o t n y w a  z tey summy 11,250 Nel 

son 22,500, a każdy  z 15 kapi tanów flotty 
po 4500 f  szt.

Kapi tan Do ni l l  w y s z e c ł  w 3 liniowe 

okręty i 1 fregattę z Jarmut dla krążenia 

około Helweetes lu is , gdzie się 5 woien- 

nych  ©krętów Hol enderskich  zn ayd uie ,  
które się z f lottą w T e x e l  chcą z łą cz y ć .

Bu ntownik  Holt  znayduie się ieszcze 

x ? w s ' e  z swoią bandą w hrabstwie Wic- 

k l ow .  Stronnicy iego nie maią więcey  

żadnego widoku p o l i t y cz n eg o ,  t y l k o * *
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rabunki  w y c h o d z ą  i posuwaią się i u ż ,  aż  k ła  ieszcze wszystkich  g roż ąc yc h  iey nie­
wód sam Dublin.  bespieczeństw.  No we doświadczenia  są dla

G d y  między  naczelnikami  ziedooczo- niey zg otowane  , może to w celu w y p r a ­

nych Ir landczyków i g ło w ą  o pp o zy cy i  Ir- bu waoia ,  dzie lnośc i ,odw*gi  i pa tryotyzmu
ł a o d z k i e g o  parlamentu P. Grattan oieiakie iey dzieci.  Zbl iża  się moment  w któr m 
porozumiewanie się za ch o d zi ło ,  iosię osta- pr 'y iac ie le  wolności ,obrońcy praw cz łowie-  

ta iego zostało z l isty tay ny ch  radców Ir ka  poraź ostatni we zwa ni  będą do wal -  

landyi  w ym aza ne .  Ra d a  miasta Cork  na- czeoia dzielnie, O b y w a t e l e  Reprezen- 
kaza ła  natychmiast  , iż  ter^znieysza tam tanci pot izeba  a b y  rzpl ta  ok az a ł a  się w  
Grattana u l ica ,  ma się n a d a l  Duncana u- tak ogromnym położeniu ,  aby  nieprryia- 
lica n a z y w a ć .  ciele wewnętrzni  i zewnętrzni  zamiary za-

Z  S tw a y ca ry id . lĄ. P aźd ziern ika . k łócenia  iey porzucili .  ‘ O dpowiedź  i ak ą  

Poruszenia pomiędzy  woyjskam’ Frao- rada wie lka H el w ec k a  dała  na niniey- 
cu zk b m i  ciągle t rwaią , i zdaie s ię ,  źe sze dyr.-ktoryatu poselstwo iest następu-

wcale  dow e roz ł  żenie onegoż nast ipi,  wie- iąca.
le b t-iliunpw odebrało rozkaz udania się O by w at e l e  Dy re kt orow ie  Rada wiel*
do Włoc h.  Podług  1 stow z Roir Gry  zono- ka  spi, szy się z  oświadczeniem tram s w e -  

wie są »  przedsięwzięciu w przypadku na go ukoutentow-oia  z poselstwa waszego  

p«ści,  użycia wsz stkich obrony  i odporu pod dniem 4  b. m. Wsz yst k ie  iey członki  

Śrzodkow.  U/braiania i iune pr/vg towa-  pełne są tych  uczuciow iakie waś  o i y  wiaią.  
oia we wszystk ich części  ich tego kraiu W a s z  patryotyam czys ty  i oświecony  pe- 

z n a y w i ę k s z ą  ed by  o aią s ę usilnoś ią. wn ym iest zaręczeniem , że zaw sz e  z w»-
D y r t k t o r . a r  posłał  pod dniem 4 do mi połączeni  do ierln-goż d ą ż y ć  będziem 

ciała pra» o ł ow cze go  bar zo obszerne po eetu , to iest;  pomyślności  o y c z y z o y  i iak  
s t l s t o  w k óry m  wzvw.a g o ,  do zatru- n a v » i ę k s t e y  s ła w y  ludu Helweckiego  Po- 

duo-nia się spi szoie up orządkowaniem no siadacie naszą u fn ość ,  lecz zas ługuycie 

wego  rządu,  i wielu iun< mi przedmiotami ,  na »=ia, raw aie  iak  i na wdzięczność ludu. 
które pręikiego u luńc zco ia  w y c i r g a i ą ,  ia- Miło  nam i ;st  ko rzrs tac  z tego zdarzenia 

ko l o :  zniesienie dziesięcin i praw Fuodal- dla dania wam  świ ade ct wa  przed ę» łvm  
nych  ; polieya , prawa cywi lne  i kryminał- narodem. Szczęśl iwe ukończenie ścisłego 

«>€. Wst ęp  do poselstwa tego iest w tych oaszego przymierza  z y i d k i m  narodem,  
wy razach.  Znisiczenie zdr adl iwych  kto- zgoda  panuiąca pomięd zy  naywyższerni  

n y  pod rnżnemi pozorami  należeli  do spi  władzami  Helwecyi  i do iednego dąż ąc a  
skow b s o w a o y e h  od nieprzyiacinił  "wolno- c e l u ,  są oaydoskonalszym zapewnieniem,  
śc i ,  do r o z p a cz y  p r z y w o d z i  niechętnych iż rzpłta nasza z w y c i ę ż y  wszystk ie mebe- 

wewnątrz  i stronników d aw n i e j sz eg o  rzą- sp iec zms tw a iakiekolwiek iey możni  nie* 
du , a niszczy ■ nadzit ia tych którzy rzecz przyiaciele  z e w n ę tr z n i , tudi iesz  nieukon- 

pospol its  He lwecką  obalić  i z ł u p i w s i y  ią tentawani w e w n ą t r z ,  przy got ow ać  mogą,  
podzielić chcieli.  Lecz  chociaż- rzpdta Po»» i ę « n i  usłudze Jo ycz yzn y  ©ffitaruiaip 

z w y c i ę ż y ł a  sw oic h  n iep rzy jac ió ł ,  ouuai -



W*m braterską r ę k ę , i  szczere zapewnienie 
naszy ch  wz ai sm n y ch  życzeń.  “

R a d a  wielka  na sefsyi  swoiey dnia 5 

na w niesienie Berlholet  postanów il i , iz k a ż ­

da  sefsya od tych słow rozpoc zyn ać  się 
będzie.  “  W  im i* nb> w yższey  IsinoJęi pra  

ce zgrom adzenia rozpoczynaią się. W v -  

rok  ten na s t f sy i  dnia 8 cofnięty został,
Z  Londynu d. 16. P aźd ziern ika .
O  Bresteńsl  iey eskadrze nie mamy  

dotąd wia domośc i  p e w n e y ;  wszystko  co a  
ni«*y wied z ie ć  m o ż e m y ,  z a m y k a  w sobie 
list nai tępuiący .

L is t  z  Cork d. 7  P aźd ziern ika  o 

godzin ie  7 w w ieczór.
”  Dz is iay  p r z y b y ł  tu Amerykański  O 

kręt  , k tóry  b y ł  od Fraucurkiey  eskadry 

w z i ę t y ,  ale w  oczach iey od naszey fregat* 
ty Anson nazad odb. ty.  Kapi tan tego o* 
krętu p o w i a d a ,  iż nepotka ł  Angielską es­
k a d r ę  od 3 l iniowych okrętow i 8 F r e g a t ,  
p o d  admira łem Warren , \ Francuzką  od 
t  l in iowego  okrętu 8 fregat  i 1 kuira.  

W a r r e n  szedł  w ię s a m a ,  gdzie tueprzyia- 

ciel  s t ronę;  f regat ta  Anson tzkże go Ściga­

ł a  n
Z  Lim erik d. 9. Października.

”  P r z y b y ł e  okręty  C t sa r  od 80,  T e r .  
r ible i Superbe od 74 armat  i  fregaty Mel  
po mene  i Najadę  , które około Finisterre 

k r ą ż y ł y , popłynęły  zaraz  na północ.  O  
k rę ty  te są od floity lorda Bridport o de r­
w a n e  , a Ust z Cork zdaie się czynię podo 

b i e ń s t w o ,  że admira ł  Warren  odebrał  w i a ­

domość  o Bresteńskiey eskadize  i zar az  się 

a a  nią w  pogoń udał.

”  -Nie miło nam , iż musiemr  o trwa* 
ł y t n  buncie na gr&r i;ach  Carlów i W e z f o r t  

W I r l a r d . i  deu ońć .  C a ła  ta okol ica ic»t w 

ł fk t i  bu nto wn ikó w,  którzy  się w Lasach Kil*

X d o  ) (
longtiraa przechowują , tak iż żaden paa 
ani chłop protestancki n;e rftoze się u i ę i z y  
S i a ne j  i Barrow osieliti- ć , a nawet  k a to ­
l icy są często od buntowników napadani.  ,, 

l r iand/ki  kanclerz lord Clarr pr. rybył  
do Lon dynu.  L is ty  z Dubl ina  i a p e w o i a -  
ią , iż zamiareml iego podroży  iest umów ić  

sie z tamt ey sz ym rządem o p i s ą  z łączenia  
I r landyi  z W .  Brytanią.  P Pitt i kanclerz 

Ir landzki  odbyl i  iuż z sobą  ki lka koofe 
rencyy.  l r l a nd ya  ir.a iak s ły chać  , <5o 
c z ło nk ó w  do niższey , a 20 do w y z s z e y  

i /b y  posłać.
D y r ek t or y a i  Francuzki  miał  letki w y ­

słać okręt  do Am er yk i  2 up ow ażn io nym  
a g e n t e m ,  dla z a ł a i w i e i i a  ja k  nayspiesz- 

niey zachodzą cy ch  międt ;  obiema kraiami

zatargów.
Z po wo du z w y c i ę i t w a  Nelsona , bę» 

ozie g d y  się parlament zg romadzi  , w c a ­
ł y m  kraiu nabożeństwo naRazane.

S ł y c h a ć ,  że ad m ira l i c ja  udtbr a ł*  w ia  
d o m o ść ,  iż zDuokierk i  w y s z ł a  pod żagle 

nowa w y p i a w a  ma ąca  aa tol ie 1500 lą­

d o w e g o  wo y sk a . '
Ad m i r a ł  Nelson odebra ł  od miasta 

Lon dyn u kosztowną szpadę w podarunku.  

T a  zaś , którą po Francu/kiuo wice ad m i­
rale BlaLquet  miasto p r z y s ł a ł ,  ma b y d ź  
na ratuszu w z robionry na to szałie i opa- 

trzoney s tosownym napisem złozona _  

Gdy lord Si.  V incent  do d- 8 w r z e ś j i a  nie 
odebrał  urzędowego  rapportu o z w y c i ę z *  
Lwie Nelsona r zdaie się Franc uzka  po* 

twierdząc  w ia do m oś ć ,  że nasz ok rę tLean-  

der od j o  arma r ,  oa kt óry m  się kapi tan 
Berry 2 depeszami  od admirała Nelson zn a *  

d o w o ł ,  przez Francuzki okręt Genereu> za  

brany został.



)?
Wi w o j o w i e  '&Unu ) w  Dubl inie,  będą 

Ztamtąd  do A m er yk i  w 'proyrsd.eni .*
Pod ług  znaydui^cey się wr naszych ęa 

zetach l is1/  utraciła Francya  w teraźniey- 
ę i ey  w woyn ę  250 ckrętow , które w 

ęci od Angl i ków zaorane j zniszczone by 
I y , lub się też zatop i ły ;  Hol landya  49,  a  
Jł szpania 23. . I . i i ł i a  zab ranych  i zb u ­

rzo nyc h  nieprzyłacielskich okrętow w y ­
nosi 322.

W  Dublinie aresztowąnn w y d r i a ł  zie- 
dnoczonych Ir lan dcz yk ów .  W Cork od­

kryto  spisek do oddania tego miasta bun­
townikom.

Jeden z d z i e n n k o w  Angielskich w y -  
jraził co nastepuie;

Stan P. Picbegru zawi er a  w  sobie 
historyą lat wielu w i e d n y m  roLu. 'Jene­
rał  k o m m en de ru ią cy , ambafsador ,  p r a w o ­

d a w c a ,  więz ień w T e m p U ,  z d r a j c a ,  wy-  
gnaniec,  z n o y u  więzień w  Londppie ,  na- 
koniec żebrak.

Z  B ru jce ili d. 14 Października,
Na dchodzi  moment , w  którym m ło ­

dzież na liśiiie w o :enne/ umieszczona na 
m i e js c a  swoie  udać się powinna.  Muni- 

cy palnosć  t u t e j s z a  z tego względu  og łos i­
ł a  7 wie lką  uroczystośc ią  dw ie  now e od e­
z w y ;  p ierwszy  niszczy wszystk ie  psszpor- 
ta . karty ob ywate lsk ie  rekwizycyonis tow,  

w  który chb y  wy rażon e  nie b y ł o ,  i i  nale­

żą  do r ew i zv cy i ,  tudziesz korpus ,  ittóre so* 
bie obral i .  W  d ru g ie j  odezwie  admini­
s t r a c j a  municypalna  uwi ado m ią  refewizy* 
cyonis tow klafsy p i e r w s z e j ,  t e  ich s t a wi e­
nie się u korpusów na krótki  ty lhc  czas 

przedłużone zosta ło,  że ci k tór zy  na czas 
ęznaczony  nie s tawią  się , karności  w o j -  

skowey podlegać b ę d ą , i aresztem tylu dni

0 6 1  ) (
ukarani  zostaną,  ile od oznaczonego czas z  
upłynie.  Co  do munduru i uibro ieuia  

tak iedoe ia_ drugie nie będzie r e k w i z y c y -  
onisłocn d a n t , aż u korpusow , do których  
się zapisali.

Z  G en ui d. 6. P a źd ziern ika .
W i a d o m o ść  o wyd ani u  przez Angl ią  

w o y n y  rzpltey L ig u ry y sk ie y  wielkie tu u- 

czyni ła  wr a że n ie ,  g d y ż  tym sa .nytr  za-  

di dc ostatni cios naszemu handlowi .  Za* 
pow iad  d ą  i u ż , że flotta Angielska zb l iża  
się dla b l ok ow ani a  naszego portu i zabie­

rania wszystk ich  s ta tków k i ó re b r  z niego 
w y y ś ć  chciały.  Jenerał  Francuzki  Desolle  

m a  sie w krotce ztąd udać do gol fu Spez-  
zia,  [dup woypka  Francuzkie są spodzie* 

w a n t .
Pod ług  l i s i ow z  Nicei  przez miasto 

to przechodzi  wiele w o y s n a  idącego do 

Włoch*.
P r z y b y ł a  tn znaczna  l iczba Francu* 

z o w  zbieg łych z Marsy l i i  przed  renw izy -  

Cyą.
W  naszey w i e l k i e j  radzie na  dciu 5  

zap ad ł  w y r o k  mieszczący  w  se b i s ;  I t  dy* 
rektoryat  w y k o n a w c z y  iest u p o w a żn i o n y  
do zniesienia,  p o łą c z e n i a ,  po m nie jszenia  

i przeniesienia,  iakie za  przyzwoi te  o s ą d u  
zgromadzeń d u c b o w o y ch  płci  o b oy g a .  
Dohra z w y i  rzeczonych zgromadzeń m a  

zaraz  w  swoią obi jć posiadłość  i onet  a a  
rzecz narodu sprzedać.  Cz łonki  tych zg r o .  

(sadzeń p e n s j ą  r o c z n ą , k i ó r e j  i lość •  - 
znaczona  b ę d z i e , odbierać będą.  D u ­
chowni  cudzoziemcy  zn ayd u iąc y  się w  
kraiu rze cz y po s po l i t e j  L i g u r y y s k i e y  w  
dniach 15 za  granicę wy ie ch a ć  będą obo ­

wiązani .  W y r o k  ten tak wielkie po ru s ze ­

nie u czyn ił, iż ob aw iać  się potrzeb* r i c l *
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kłch rozruchów.  W ie lu  reprezentantów 
odebra l i  bezimienne l i s t y , grożące  im 
Śmiercią , ież-Ii odmiany  takow e doko* 
nane zostaną. W ą tp i ą  ieszcze , a by  radź 

starszych w y r o k  ten potwierdzić miała.
Z  Neapolu d. 25. W rześn ia ,

Admira ł  Nelson dotąd się tu znoyduie;  
2 odebraney rany pod Abukir zupełnie 

w y l e c z o n y  został ,  m ow i  on s a m,  że pr-»ed 

A l e x  mtlryą z o i t aw i l  7 l i ni owyc h okrętow 

i wiele fregat.
F a ł s z y w e  .tłumaczenie o d ez w y  w z g l ę ­

dem wy bierania  rek rutó w,  sprawi ło w 

dniach tyc h  rozruch w Portici.  Mieszkań 
cy posunęli  się aż do czynów , zamordo­

w a l i  plebana,  tudziesz kommendanfa miey- 

s c o w e g o ,  k tóry  g w a ł t o w n y c h  y  w y r sz a i e  
w o l i  Króla J-nć. przec iwnych sposobow u- 

t y w u ł ,  d-owodzcy rozruchu tego zostali  
aresztowani  i tu przyprowadzeni .  W y rok  

J. K. M śt i .  w tych  iest  w y r a z a c h :  , ł Służ- 
ba  K r ó l e w s k a  powszechne debro i z b aw ie ­
nie o y c z y z n ?  , u ct y n i w sz y  konieczn: po-

trzebnym dopełnienie regimentów woyska ,  

o soby  cnotą zalecoue odtbra ły  pod dniem' 

24. lutego b. r. rozkaz  zbierania we  w s zy st ­
kich prowin cr ac b  państwa zaaczney l i c z ­
b y  o ch otn iko w. drugim rozkazem pod 

dniem 20. kwietnia r a k a z a n p ,  a b y  baro 
s o w i e ,  biskupi i k a pi tu ły ,  tudziesz z g r o ­

madzenia duchowne dos tawi ły  pewną, l i cz ­

b ę  tych ochotników-  L ecz  Kroi jmć.  po 
st rzeg łszy z n a y w i r k s z y m  nieukontento 

waniem zwło kę ,  z i a k a  r o ł k a ż y  t ak o w e d o ­

pełniane b y ł y ,  a z w a ż y w s z y  nagłość °ho 

licznośęi r i i e d a zw a l i i j cy ch  dalszego spó­

źnienia.  cząstkowe rekrutowanie z a w i e s i  
a  pręrkie u formowanie we  w s z y l i  ch czę- 

śęjjAch pa ńs tw a  mi l icyy  p r o w i n c j o n a ln y c h

nakaza ł .  Mi l ieye te od momentu tego  
wcielone będą  do  w o j s k a  i zostaną pr zy  
n ru przez ca ły  przeciąg czasu nad z w y ­
c z a j n e g o  uzbroienia , osobom oneż sk ła ­
d aj ą cy m  też same z a s z c z y t y ,  Liski i -pre­
r o g a t y w y  ozc. służą,  iakie korpusowi w któ­
rych  się z n a j d o w a ć  b ę d ą ,  są d ozw olo ne .  
Imiona wszystkich  o by w a te l i  będących w 

s i m i e  noszenia b r o n i ,  zacz ąw sz y  od fa m i­

lii n a j l i c z n i e j s z y c h  zapisane bęoą n i  li- 

ś c ie ,  oznaczona  l iczba tych  m dhć yow  na 
dzień 3. g ot o w a  bycl’ , i zaraz  na nr-ieysce 
swego  przeznaczenia udać się będzie p o ­

winna.
O d granic W ło skich  d. ’8. Października/..

G a ze ty  Włos kie  donoszą iż n ieod­

miennie d o  w o y n y  przy jdz ie  między Frarr- 
cy ą  i Nwapołem , 10 zaś pewną iest r z e c i ą r 

że l iczbą w o y s k  F r a n c u z k u a  na granic, ch  

rzeczy  pospoli tej  Rzy rmkiey oó s t r ony  

Neapolu codziennie sie . p o w i ę k s z a , na po­
czątku  tego miesiąca przes-ło  jeszcze przez 
Bononią wiele bata l ionów wo ysk a  , ki-rre 
toż samo pjiały przezraczehie.  Pod ług  •-  

statnich z Bonomi l istów przygo tow ano  

tam mieszkanie dla Jiommendtrui-scego j e ­
nerała Bruce . który u m  codziennie iest  
spTodziewany. Listy z F lorencyi  donoszą , 
że tam na dniu 5  zdięto herby Papiezkie , 

które aż  do tego czasu na pałacu n u n c ju ­
sza zawieszone b y ł y ,  i że ten p-ułat  Eifr 
będzie iuż więcey  odbierał  bonorow wojr- 
s k o w y c h ,  które mvi dawniey  czyniono Li  

sty te d o d a i ą , i-, a a kilka dn' p i e r w e j  

d w o r  Florencki  odebruł  depesze od Konsu­
latu Rzymskiego  z żądaniem,  aby W .  Xżę 
uznał  rzeczpospol itą  R z y m s k ą , i ą d a n i f

ta iak m e w i ą , ,  rząd F r a n c u z k i
popiera.



GAZETY KRAKOWSKIEY

vr  N i  i D i i i i ą  D k i a  4 L i s t o p a d a  1798.
\ . ' .

Z  Paryża d  16. Października.

”  W czasie ( rzekł  y  c t o n y  d ep u to w a ­
ny D*-ibret w redzie 50 0 )  gdy wo yn a  nie 
u c h r o n i ą  się z d a t e ,  i d y r e k l o r y a l  pr zy m u ­

szony będzie siły ttćsze za granice rzeczy-  
pospolkey  wy s ł a ć  , potrzeb* się spodzie­
w a ć ,  i e  nieprzyjaciele nasi 'starać się będą 
w t o F c  ć w e w n ą T ż  rozruchy.  N a j p i er w -  

sz.v do zapobieżenia temu S p o s ó b  iest w ł o ­
ż y ć  odj  o w  edzialncść ua u r z ę d y  micysco- 
we.  Żądam aby k o ń m i f s y a  z 10 c z ł o n ­

kó w złożona,  w 10 dni przyniosła plan te. 
go g-tuoku odpohiez ia lnośc i .  ,, Przyjęto.

O b y w a t e l  Dubois , koosul Francuz­

ki y rzeczy pospolit-ey w J/f wancie , pisał  
do iedoego z rady 500 pod d. 17 września 

z k l . i s z t o r u  C o l r a t ł u u ,  c o  nastepuie;
”  Los n-isz , Kó  .hany Ziomku , iuż 

zad • c y d o w a D y .  Wy i t ż d z a m y  stosownie 
do fermanu,  k tó r y  n.ym wczoray b y ł  poka­
ż m y  do Ronst i n t y n o p c U  ; 12 ludzi z t ff j .  

cyerem prow adz i  nas. Zapewne będzie­

m y  w 7 wieżach stali ;  iest to n iew ygodn a  

g os pod a,  w którey potrzeba d łużey s t a ć ,  
nizeliby sobie kto ż y c z y ł .  Znayd z ie my  się 

tam w l tcżnry komp ani i ,  i ćżel i  wszystk ich
konsulów aresztować  będą, ,,

Przeznaczony nasz do Konstantyno­
pola ambafsador ob yw ate l  Descorcbe* po 
rozmówieniu się wpr2od z Tureckim p o ­

słem i miuistrem zagranicznych z w i ą z k ó w  
wyie cha ł  do Stol icy T u r e c k i e j ;  ale m ó ­
w i ą ,  że się tym czasem ppki Tureckie  mi- 
nisteryum nie otw or zy  s w y c h  myśl i  , w  

Korfu  zatrzyma.  Postępowania  Porty nie 
mogą  tu p o i ą ć , i sp od z i ew am y  się jesz­
c z e ,  że z nią p r z y y d n e  do zgo dy .  Dni*  

13 by ł  tuteyszy Tu re cki  ambalsador  do m i­
nistra zagranicznych  z w i ą z k ó w  w e z w a n y ,  

k tóry  go imiedie® dyrekt ory atu  zapewn i ,  
aby si f  ro jpuszczooemi  pogłoskami  o losie 

iego osoby n ie tr wo ży ł  , gdy ż  on i osoby  

do jego ambalsady  należące będą tu w s ię
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wlooea® ich ckarakterowi  u s z a n o w a n i ,  do- n i  duchownemi  & c .  W ia ła  farndij. >jl i-

6 / checkich otrzym ało  pozwolenie  ledzeoia z

^ " M i n i s t e r  marynarki  pisał  d.  14 t. m. mięsem w doi postne:  w-elka l .czba : a  
nasteputacy l*st do prezydenta dyr ektorya  konnikow , pomiędzy  ktor mi u d u  i-.il 
t u -  ”  D o w i a d u i ę  się w t ym  momencie O karta  10w tam te js z eg o  k laiz ioru , uzyska l i  
b y w a t e l u  i e  j e n e r a ł  b r y g a d y  W a tr in ,  za- pozwolenie sekulary tacyi .  Jece dł dy wi -

w o a ł  do'  Corunna , którego Jenerał He Zy i  Lzpoipe mian ow any  z o s u ł  kon.mea- 
d uvi l le  z St. Domingo z depeszami de d y  daotem w o y sk  Francuskich w Piemoncie 

rektor ya . u  i do mnie w y s U .  W y c z y t a -  na mieys<u jenerała Menard , który po- 

iem z iednego listu i rgo  , że Angl icy na szedł  aa  kommen Uota cytadeli ,  w Tu ryn ie  
Łoóeu  thermidora ( . 7  sierpnia)  cale pra na mieysce ] ne r , ła  to l l io .

« i e S . . D a m i n g O  opuści l i , że Jeremie i Port  Nasz* p r a w o d a w c ę  c a ł o  pozwol- ło
repnblicaia iuż b y ł y  wo y sk ie m  rzeczypo u ży ć  dyrekt ary ato wi  n* nagłe rz^cz - p o * ,  

l itey osr dzo ne ,  i że z agentem d y r e k t o r y  politey po t- .e by  summy 10 mili. a proc* 
a tu  rozpoczęte  iuż b y ł y  ne gocyacye  o opu- tego upoważni ło go przez u v . e ę  d o  s ? rze 

szczenie kapu N.co la-  Mole.  D o  tegc cza dania za 3 " m. lhonow debr Na r odowy c h ; 
SU iest zapewne  ta wa żne  mieysce w ręku summa ta podzielona będzie na 30  tys ięcy  

republ ikanów i żadnego więc ey  Anglika a k c y y ,  każda od .ono l iwro w i rozłożona 

w  ca łe y  oiemasz kolonu.  „  »■ “ y bo ga ts zy ch  w r z e c z p o s p o l i t e ,  o-
BruiJC. „  b y w a t e lo w .

D o « o w « y  w o j n y  co ra* większe wi- Kommenderuięcy  jenerał  Bruoe p r z y
. . b v ł  d 2 t. m. do Mantui  dla zrewictowa-dać podobieństwo.  ‘V *  u d

Z  M edyolanu d. 8- Października. nia tey for tecy.
Papież  mieszka z a w s i e  w  klasztorze Z M a n h tim u  d. 16. Października.

kartuzów przy  F lorencyi  , i zdrowie iego Od trzech tygodni  woyska  Francuz-
znacznie się po lepszyło.  Dnia 3 0 Wrze-  kie cięgle przechodzą prze* okol .ee nasze, 

■nia kardynał  Lor entana  poświęci ł  na arcy i pr zebywszy  Ren ku S a w a y c a r y i  zmie- 
biskupa Koryntu , Xdza Spina iednego z n a i ą .  M ó w i ą ,  iż l iczba 25 tys .ęcy  w o y
l ek rr t ar i  o w Papiezkich ; do ceremonii  tey ska od armii  Mogunckiey następme na to
dopomagal i  mu Nuncyusz sz e f  kancellaryi  przeznaczenie użyta  będz.e.  L.sty * B a z y  

P i p i ' z k i e v  i Xiąd* Saloi biskup z Grosel to lei donoszą,  tż znaczna  częsc wo.yska 

w  T o s k a n i i , kance l larya  Papieska i « t  Francuskiego  n i s b a w n i e  u d , ć  się m a d o  
b a r d i o  zatrudniona p< t  woleniami i łaska-  Włoc h.

d o n i e s i e n i a .

Dotyesienie o n o w y m  Pzi^le m u z y c m y m  w Polskim ię*vku.
W szy stk im  M uzyki Ama>orkorn i  A m a to ro m , uczącym  się na k la w ik o rcie . lub  

na tym in sr u m m e ie  wydoskonalić się chcącym  , podaic niżey wyrażony do wiadomości', 
pe zam yślam  do druku p o da ć U zu ło  n o w e, pod tytułem :
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Z n a d y  i Prawidła  p r ak t y cz n ej  M uz y ki  Da K la w ik or c ie ;  czyli: nauka grania i 

wydoskonalenia  się na tym  instrumencie ; wszędzie potrzebnemi objaśniona
przv kładami.

To d zia ło , p rzez iednego z p raktyczn ych  M u zy k ó w , w celu p r zy słu że n ia  s i f  
P u b liczn o ści i na Zadanie w ielu os ab n a p isa n e , zawiera zasZystkie fu n d a m en ta  i  r egu 
ł y  m uzyki k la w ikortow ey , z n a jlep szy ch  w innych ięzykach pisan ych d z ie ł p iln ie  za­
brane,, i  łatwyrn do poiecia sposobem w ytuszczone.

G dy do tych czas w Polskim  ic z y k u , żadnego w l e j  rnateryi pism a nie mamy i 
spodziewam sie , iż  tym  t het niey od publiczności ta u żyteczn a  książka p rzy ięta  zosta  
n ie ; bo przekonany i e s t e m i ż  każdy uczą cy się na kluw ińorcie zn aydzie w niey u ła ­
twienie w szelkich w m uzyce klaw ikortow ey zachodzących trudności i  sposob do-
pręgo g ra n ia  osobliw ie w niedostatku doskonałego n a u czy ciela . G d y zas wydawanie
tego D z ie ła  .. osobliw ie dla znaczney w nim znuydu ącey się liczb y  przykładów  noto- 
Wy eh ~ znacznego wydatku wyciaga i trzeba m i tedy zapewnie sobie odbyt na pewną
liczbę e ie m p la r r y : propnnuie w ięc dla większego ułatw ienia onegoz , Prenum eratę z ł o ­
tych  Polskich dwanaście na ieden exem p la rz, która az do końcm gruania roku tego 
przyym owana będzie. , ,

W szy stk ie  c.tcm nlarze na pięknym  białym  papierze  —< na szarym  drukować ni* 
lu bić  ̂ w ydrukow an e będa.

Prenum erować'm ożna', tu w L w o w ie , w moiey Księgarni,
w W arsza w ie , u J P . Fryderyka P fąffa. 
w K rakow ie , u J  P. Grebla.

i  u JP . M aya .
> w Poznaniu , v  J P . D ekiera.

w L u b lin ie , u W . J. X . P refekta  Typogr. JJ. JLTL, 
Trynitarzow .

W  Lw ow ie dnia 2. Paźd ziern ika  1758. Karo l  Bogus ław Pfaf f-
—** •*. Eibli opala Akad.

C.  K .  ł a d y  sz l achecki e  K r ak o wsk i *  Gal ic y  zachodni ey i  o z na y mu i ą  tym edy k t e m ws zy st ki m 
wierzycielom ź a d ł n ż e ne y  mafsy Of sol i ński ego .- że dnia 24 s i er pni a ' roku b gdzie  wi e r z y c i e l e ,  po- 
d ł u g  cytacyi  pod dniem i g  czerwca r. b. d a n ey  oś wi adc zy ć  się powi nni  b y l i ,  czy  przestai^ na Oa za-  
e ewani u dobr Ofsol ina iuż uczyni onym , czyl i  też innego żą da ł a?  żadney  prawi e zmi anki  w tey mi e­
rze n i cu cz yn i o no : Idzie za tyra że po up ł yn i ony m terminie do dania dekl aracyi  wy z n a c z o ny m , ,  o- 
s z acowani e  w  dobracb Ofsol inie z przy Iegłościami  uczynione od wi erzyc i e l ow p r z y i ę t e ,  mieysce  iniee 
powi nno.  \V K r a k o w i e  dnia 24 Pa źdz i er ni ka  

J o z e f  de F ik 01 ow icz.
J o z e f  de Croncnfels.

Jan M orah. ,
Z  Rady  C. K .  są d ó w  szlacheckich K r a k o w sk ic h  z«- 

choan iey  G alicyi.
' * E lsn e r .

C.  K.  sądy sz lacheckie  K r a k o w s k i e  Gal icyi  zachodniey  oz naymui ą tym e ay kt e m ws zy st ki m 
wi erzyci e l om z a dł u ż oo e y  mafsy O f s o l i ń s k i e g o : że oszacowani e  dobr Chr z an o wa  z przy Iegłościami
k omor ni kowi  Kr ak o wsk i e mu  Pann Kottermundowi  z przy woł a ni em znaiącyrh się dobr d e u l . s a i o r o w  
P s i m  Kociła Grabowski ego i Pana Teodora  Gnoi ń. luego , z l e co n o,  i ze  taż de l akracya  dnia io gru­
dni* r. b. w tychże dobrach s w o y  początek weźmie.  P iz y  którym to A k c i e ,  podł ug § 9 9 , 1 0 0 ,  i 
r o i go  ordynacyi  s a d o w e y  , wol no iest wi erzyc i e l om bezpieczeństwo r.a dobrach maiącym , podł ug  
upodobania z n a y do wa c  s i e ,  i detaksatorom uwagi  p o d a w a ć ,  detaksacoa i ednak rzeczonych dobr 
na dniu w y z n a c z o ny m n awe t  w ich niebvtności  zacznie s i ę ,  i w  dniach następnych kont yuuowa* 
na bpdzie.  V\r K r ak o wi e  dnia 24 Października  1798- 

J o z e f  de N ikorow icz,
J o z e f de Cronenfcls.

Jan Morak. . . . . .  w
Z C . K .  są dów  szlaelieekłch K r a ­

ków a&iuh zachodnie > G s i i c j i .
Ehner-
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idobr N 'e d * rc z o w a  i K lo n o w c e  końcem zaspokoienia  iu m m v  zono * *  l ‘  ° W ° e x e k u c y j  do
W p om o c s ą d u ,  ile  s p r a w ie d l i w ie '  w y mag»P, dop "aSz . ł  Ti7  5  ^  “ * n,eŁ Żałob? P ° d **> *

G d y  M i  sądy t e ,  n ie m a ią c  w ia d o m o ś c i , gdzie  obwałowani z o sta ią ,  l ub c z y  w  cale  w  C  K  
k ratach  dziedziczn ych zn ayd utą  s , f . ,mże Panom Rudnickim trona *  * * £ " « b L T  k-:
s z k o d ą  , u h  kosztem zastępcy postan ow iły  , zk to ry in  procefr Ten ,  p o d łu g  o r d y n a f w  t l d o  
p oczn ie  się i u k oń czo n y  z o s ta n ie ,  oni przeto e d y k te m  n inieyszym  ‘tym  końcefn u T ó m i S a  " *  
Ł y  d. togo g r u d o , a r .  b i e ż n e g o  o godzinie 9 ,ey  z rana dc procefsu usfnego sami s ta n e T ,  a l b U ^ e b i l - '

~ ^  o ™  m a s a c n i A  n r a p c f . i l ;  A  ilxr%  ' .O ,  K  ^  „

)( IOTO }(

dog

opi ewai ą.  j oiej - (je flikorotu icz.

P ie k a r s k i.

J o z e f de Cronenfsls. 2. R a d y  C  K .  s ą dó w szlacheckich Gal i cy i  zacho-

dniey. W  K rak o w ie  d. ty  p a źd - ie rn ik a  .798-
E lstier.

r  K  S adv  szlacheckie  K r a k o w sk ie  G a l ic y l  zachodniey  oznaym u ia  tym E d y k te m  w s z y s t k im ,  
do  których n i le ;V -  że K a im ie rz  Korytowski unia z 8 listopada t 79 > r ^ u  z tym sie  rozsta ł  ś w i a t e m ,  1 
f °  '  ia.ok (  M (4. zł;  19 gr: poł:. D łu g i  zaś .3 ,8 .0  7 > p o ł  ą«M P°'= w y n o s z ą

^K ażdem u  t e d y ,  k t o  do t e g c  dziedzictwa iakie  prawo m.ec może szczegu lm ey  za s J o z e fo w i ,
•  1  „ i  i  I n k u b o w i  Ko r y to w s k i m zmarł ego braciom r o d z o n y m,  których mteysce  ba wi eni a  s i ę  

Ti oyc . echow.  . Jaku J n i e y s z y m  zaleca się: ażeby  de k l a ra cy ą  sw oię  (Czy dz iedz.ctwo po A a *
«,e  .est ^ ,a ° ™ e ’ki,n b - z  w a r u n k u ,  czyli leż z do br odz i ey s t we m prawa . i n we nt ar za ,  o b .ą c ,  lub w y -  
zmierzu Korj  or ze ciaeu roku . i niedziel  6 do t uteyszych C .  K. s adó w podal i  ; gdy z  w przeć.-
rzec się go ^ f r *fh sie dziedzictwa będą  uważa n i  , . toż d z t e d z . c ł w o ,  tym , którzy się
r g^ ™ z?rap o d łu g  p r a £  cyU lzsego -częśc  . I l .  rozdz . ał u  . 8  przyznane  zostań,e.  W  K r a k ó w , e  dnta 27

września 179j oZey  i e  flikorow itZ.
O lechow ski.

Jan Jlorak. ^ Rady  ^  K Sądów szlacheckich Krakowskieh
G a l i c j i  zac ho d ni e j .

W cin m a n , sek f.

C. K .  Sądy S zlacheckie  K  y t o . ł f p o h

: l I ^ t y ^ z ^ ó K a r a k t u ^ d U n e g o  dobr Siem iuradza ża łob ę  na niego p o d a ł ,  i o pomoc s j-

d u ,  i le  sptaW'.f d , ' " dt % r y ™te m a ^ r w i a d o m o ś c i ,  gdzie  o b ż a ł o w a ny  zosta i e ,  lub czy wc al e  w  C. K .
L e c z ,  ze sądy , ą ^  M ietelskiainu patrona tuteyszego i W a  R e łd o w j k i e .

kraiach d z,e d ^ “ n,:[ c kosztem zastępcą p o s ta n o w iły  , z którym proces ten p od łu g  ordynAcyi są- 
g o .  z ie g °  ”  . • | i uk oń cio ny  bedz iT;  °n P^='o E d y k te m  n ioieyszym  tym koncern upomina się :
d o w e y  ro*pod*“ ,e  ? ' f  y , ? dnia ,.5 Grudnia ,?9S r. o  godzinie  9 zrana ą a m s i ę  s t a w i ł  , al-
a i e b y  w  c z a s i r  p r z y i w  y ,  .  te zasteocy wymac7.onti.nu wcześnie p r z e s ł a ł ,  a lb o  nako-

W  '* • «  u k ,r ,V . S ” ‘,  o*S . t ’  %!KUL. 1 r»j*-« e r * .  •? * . r — • .niec .nnego sobie patrony ’ J 7.a nayskutecznieysze  osądź. . ę d y z  w p t z e c w n y m  razie  po-

; i r ‘c  K . '" ń w  o p n w Z  » r . i S  *  • — * • *  * * * *  ~ « h »  —  * * ♦  * » « •■
bedzie.
J o z e f  de N ikorow icz.
J o z e f  de Cronenfels.

^  Z Rady C, K. Sadów izlach: Kraków: Galicyi zachód, d. t ł  Września .793* 
' * Weinman, sekretarz.


